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W Cesarstwie Anstryackiem : Za granicą: 
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Od Redakcyi. 


Z d.1 stycznia 1889 r. Niedziela rozpocznie szósty rok 
swego istnienia. 

Tak jak w poprzednich latach tak i w przyszłym roku 
pismo nasze zawierać będzie dział gospodarstwa rolnego, 
przemysłu krajowego i domowego, sprawy krajowe, sprawy 
polityczna, windomości z dziejów Polski, powieści i opowia- 
dania, listy z kraju i z zagranicy, rozmaitości*i t. p. 

Ponieważ Niedzleła baczną będzie zwracać uwagę na 
pracę Towarzystwa Kółek rolniczych i Towarzystw przemy- 
sBłowych, Tow. Oświaty i innych i rada pomieszczać będzie 
sprawozdania o ich rozwijaniu się i zajęć; korzystne by było, 
żeby każde Kółko, każda Czytelnia i każde Towarzystwo 
utrzymywała u siebie nasze czasopismo. Tym tylko sposobem 
każdy może wiedzieć, co się w tych Towarzystwach dzieje. 

Cena prenumeracyjna pozostaja niezmieniona i wynosić 


będzie ; rocznie . . 3 złr. 50 et. 
półrocznie . . « 1 „ 75 
kwartalnie . « . — „90 „ 


Kalendarz „Macierzy polakiej* czytelnikom „Niedzieli“ 
możemy dostarczać po cenie 25 eeutów, należy tylko dołączyć 
6 centów na opłatę pocztową. 


GŁOSY WŁOŚCIAN 
w sprawie podzielności gruntów. 


(Dokończenie.) 

Dalej porządek czyli urządzenie spadków powinno być 
zaprowadzona w sposób patryerehalny, a wiedy ani jedna 
stopa ziemi niewymknie się z pod nóg Polaka i żaden nie 
pójdzie w świat chleba szukać i żebraków nie będzie i przy- 
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Redakoya i Adrinistracya 
we Lwowie — w gmachu sejmowym. 


lHiękopismów Redakcya wie straca. — Reklamacyć nieopieczętowane 


solne są od opłaty pocetowej. 


Ogłoszenia obliczu się po IQ ct. za wiersz drobnym drukiem. 


byszów tu nie będzie tyle gościć i rozpośrierać na ziemi 
polskiej. Najlepiej byłoby, aby zawsze najstarszy jeden po 
drugim następował; wtedy i marnotrawey znikną i pijacy, 
bo familjanci nie pozwolą i sieroty 1 kaleki będą mieć dobrą 
opiekę, ba to będzie interes familii. Zmikną i procesa i zni- 
szczenia. Ale przedewszystkiem tu potrzeba najprzód do 
tego dążyć żeby zachowywać religię i bojażń Boga, bo 
i z najlepszej szkoły nezony głupim wyjdzie, jeżeli Bóg nauki 
jego mie błogosławił. Dalej aby każda szkoła była dobrze 
zaopatrzona w naukę religii. Mamy tu przykład z Monarchy 
już naszemi czasy z Prus z Wilhelma (. Kiedy był postrze- 
lony szrótem i w kościele po katolickn uklęknąwszy dzięko- 
wał Bogu za ocalenie, to ministrowi Falk, znpewninjącemu 
go, iż to się więcej nie przytrafi bo mu straż przyda, Ś. p. 
Wilhelm starzec wiekowy odpowiedział: a któż mię zapewni, 
że en sam stróż mię nie zabije, jeżeli się Boga bać nie bę- 
dzie. Dlatego też nakazał szanować religię, A jego propozy- 
cya odrzncił, Dalej zostajemy włościanie w wielkiem za- 
niedbaniu, że nstawy polowe i polieyjne prawie znpełnie przez 
naczelników gminy nie są wykonywane, a polowi zaprzysięgli 
są tylko na papierze i nad tem nie ma żadnej kontroli 
i niema żadnej sprawiedliwości i niema nikogo coby położył 
tame różnym wybrykom. Gdyby te przepisy były dokładnie 
wykonywane, bylibyśmy o wiele bogatsi i niebyłoby tyle pro- 
cesów po sądach i zniszczenia nas włościan, O tem byłoby 
bardzo wiele pisać o różnych nadużyciach, be jakże można 
żądać od takiego wójta wymiaru sprawiedliwości, który niema 
pojęcia o niej, wreszcie przyciśniony różnemi prezentam 
i względami sąsiedzkiemi, cierpiemy wielką krzywdę i bardzo 
mas to dziwi, że my prosty lud będący podstawą państwa 
i kraju, zostajemy prawie bez żadnej opieki, dlatego winna 
być zaprowadzona lepsza kontrola nad tymi którzy mają wy- 
konywać prawo w gminie a życie byłoby o wiele znośniejsze 
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1 każden musiałby dopiąć tej sprawiedliwnści. Tymezasem i zdrowego umysłu nie mogłem hrać na prawdę, Za to 
gdzież tu biednemu tyle procesów prowadzić i znać się na światlejsi i rozumniejsi gospodarze przyzuawali, że teraz jak 
tem i mieć na to. jest u maszej ludności bardzo dogodnie, a to dla tego, że 
Dalej jeszcze wrócimy się do dzielenia gruntów, że ta każden człowiek posiada swobodę, nie będąc żadnem prawem 
w niektórych miejscach mogą być dzielona z wielką korzyścią na swej ojcowiźnie związanym. 
ale to wyjątki i tam gdzie przeważa przemysł jak np. gdzie Że naprzykład, po zmarłych rodzicach pozostaje cztery 
kopią naftę Tam uprawa gruntu jest mniej potrzebną. | morgi grualu, albo nawet dwa morgi i dajmy na to czwora 
W innych razach kawałkowanie ziemi jest zupełoem  zrajno- albo dwoje dzieci. gdy pozosteje dwóch synów lub dwie córki, 
waniem i zniszczeniem, nu co byśmy jeszeze poduli tysiąca otrzymują po jednym morgu gruntu. Wprawdzie z tego szezupła 
dowodów i to prawdziwych i niezbitych i sumiennych, opar- bardzo wyżywienie, ale, albo się żenią na miany, albo idą 
tych ma potrzebach stanu włościańskiego. samąż w ten sposób, że otrzymują za żonami czy mężami, 


Zakończamy na teraz naszę pisaninę i prasimy, że gdy | Po morgu i znów mają po dwa morgi, a z tego się już przy 
by co było w niem niepotrzebnego żeby opuścić lub zmienić, | dziennych zarobkach utay my Yaco Czasem też z wię- 
jednak w tym duchu przeciw dzieleniu gospodarstw. kszych posiadłości morg wydzierżawię, Jeżeli znów zastanie 

Ozytelnicy z Nadwiila w Szezurowy 27 listopada 1888, czworo dzieci, i cztery morgi gruntu, to podostają po jednym 
morgu; przeto jeden się może ożenić i wziąść za żoną morg 


Z uszanawaniem i poważaniem R = i 
gruotu, a może od kogo trzeci morg przykupie, czwarty za- 


Jan Osesąk, Francissek Babel, A Jędracj Wypysek, licytować, oco także nie trudno, bo może wydzierżawić jeden 
Franciszek Rakocsy, Tomase Cholewicki, Jósef Gaca, od drugiego, a może z większej posiadłości, jako ze dworu 
Jan Gofron, Antoni Chudyba. co teraz oto nie bardzo trudno i właściciele większej posiadło- 

i R. ści już doświadczyli tego, że im morg gruntu przez siebie 
GŁOS II. obrabiany, zwłaszcza jeżeli jeszcze w dnlekiem położeniu, ni- 

Po odczytaniu 47 „uru Niedzieli“ z doia 18 bm. zasta- gdy tego dochodu mie doniesia , co z dzierżawy, więc łatwo 
nowiłem się nad tem, co i jak się mają mieć rzeczy ze wypuszezsją włościanom a niektórzy żydkom. 
wzmianką ustawy cywilnej względem odziedziczenia po zmar- Drugi zaś brat może pierwszemu wydzierżawić, albo 
łych gospodurzach wiejskich posiadłości. Jednak niepewny sobie postąpić jak i pierwszy, trzeci może iść do służby jeżeli 
awoich zdań, korzystałam ze sposobności polecenia Świetnego takową dostanie, czwarty może zarobkować a awój morg bratu 
Wydziału Rady powiatowej w Dąbrowie spisania w kilku gmi- wydzierżawić. A że teraz tak służby jak i zarobki ledwo 
nach kwestyonaryusza, odnoszącego się do nieruchomości sie- wystarczą ma odzież i wyżywienie, ta przecież x wydzierża- 
rocińskich. Przy tej okazyj w kilku gminach na większych wionego morgu gruntu może paroletni dochód mu zabezpie- 
zebraniach, odczytawszy im rzeczony Nr. 47. Niedzieli, obja- czyć czas choroby, lub pobyt bez służby, albo bez zarobku, 
śniłem o co rzecz chodzi; na co różne pytania i odpowiedzi w każdym razie dochód ten, może pozostać dla dzieci. 
otrzymywałem Zatem wszyscy czterech mają miejsce na kawałku ojczy- 

Jednak w sześciu gminnch zaledwo jeden się znalazł, stej ziemi i nie będą zmuszeni do emigracyi do Ameryki 
któren oświadczył, że dobrzeby było, aby gruotu mie dzielić, może na wieczna Biraeenie na duszy i na ciele, bo mając we 
a całą spuściznę dać jednemu, a reszcie spadkobiercom choć | wsi przytułek unikną rozpaczy licznej emigrackiej, Że kraj 
po pięćdziesiąt złr. spłaty, me zwracając uwagi, z jakiej obię- nasz jest przeludniony, to prawda, ztąd lud nasz gdzież może 
tości gruntu ma nastąpić tych 50 złr. spłata i ilu zostanie spad- zarobkować, kiedy nie ma żadnych fabryk, żadnych kopalń, 
kobierców. ani żadnych wielkich plantacyi lasów. Zatem jakżeż można 

Qxóż oświadczenia tego jako pozbawionego rozsądku kogo na zarobek przezLaczać skoro zarobku żadnego nigdzie 

Jaką miarką mierzysz, taką ci odmierzą. | przedwczoraj, toby mi bardzo obsechł, gdybym go nie przy: 


orał. Zresztą Khzałem już przyjść kobietom do sadzenia, 

— Jakżeto możecie najmować do sadzenia, skoro pługa 
nie macie. 

— Bo się spodziewam, że mi go przecież pożyczycie. 
A P o me Oddam go wam jeszcze dzisiaj z podziękowaniem. 

= Mój Błażeju, przyszedłem was też osie abyście - Radbym wam wygodzie z całego serca, ala cóż, 

ĘĄ ; Mie kiedyś u ER a Mat mi kiedy pługa nie mam u siebie. 
wadziłem o kamień i trochę mi się na końcu odwalnica nad- i za ? 
łamała. Zawiozłem płużysko do kowala, obiecał zaraz napra- — AU ubr © CZD BLACHE 
wić i jakoś mu idzie bardzo niesporo. A to w gospodarstwie 
bez pługa, to tak jak bez ręki. 


Dwie sąsiedzkie rozmowy, 
Podstuchnł i powtórzył Stefan Zaleski 
1. | 

Karol u Błażeja na wiosnę. 


— Nie u kowala, alem go pożyczył na wieś. 
— Ozy przypadkiem nie do dworu ? 
— Kpicie sobie, czy co? Albo to pługów nie mają we 


w. — A na cóż wam teraz pług potrzebny? Przecież mu- dworze? 
sieliście już wszystko pozasiewać ? — Jużei mają, ale pewnie nie takie ładna, jak wasz... 
— Co do ziarnka. Dziś chciałem tylko przyorać trochę Ale co tam długo gadać! Pożyczycie, czy nie, ba pójdę gdzie- 
ziemniaków. indziej. 
— Jakoś się bardzo tego roku spieszycie. Jeszeze nikt — Przeciem już powiedział, że go mie man w domu, 
nie sadzi, bo w gruncie mokro, — A prawda! Cóż tu robić? Gdybym wiedział, ża wam 
— Mój piasek już dobrze suchy. Zasndzę trochę weze- go wnet wrócą, tobym moze i poczekał na niego. 
snych ziemniaków, żeby kobieta miała eo podbierać na przed- — Mój Karolu, ma to się nia opuszczajcie, bo kto tam 
nowku, bo starych już nie wiele w piwnicy. wie, kiedy go oddadzą. 
— Qzy zasadzicie tydzień wcześniej, czy później, to na — No, ale dajmy na to, gdyby go tak dziś jeszcze ode- 
jedno wyjdzie. Jak słonko dogrzeje, to wszystkie razem łby słali, tobyście mı go przecie użyczyli na parę godzin ? 
pokażą. — Hm, czy ja wiem, kiedy | sobie mam jeszcze spra- 


— Wiem o tem, ale widzicie rozrzuciłem gaój jeszcze wiać pod tatarkę. 
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uiema, chyba tylko po dworach przez pięć miesięcy w roku. 
Dawniejsze zimowe zarobki zastąpiła obecnie czeladź dworska, 
letnie zastąpiły machiny, które wymyślili Niemey i Anglicy, ni- 
byto z korzyścią dla gospodarza, co także jest nie prawdą, 
bo co maehiną w polu przy zbiorach, w zimie przy wymło- 
tach zmarnują, to tem hy bardzo wiela ludzi wyżywił, przez 
udzielenie biednemu ludowi zarobku. U naszego ludu, 
jeszcze wielki brak oświaty, hrak umiejętności robienia pie- 
niędzmi t. j. prowadzenia handłu, do którego i tak żydzi 
nikogo nie dopuszczą. Dlategoby trzeba wprzód zwrócić 
uwagę na to, żeby był zarobek, a dopiero potem robotników 
tworzyć z mało rolaikow. 

Byłoby potrzeba ograniczyć zarobki przez cudzoziemców 
w kraju zajmywane, zapobiedz napływowi żydów z Rossyj 
1 Rumunii przybywających do naszego kraju, nasz lud pouczyć 
handlu, obszerniejszego rękodzieła, ale gdzie kto o tem myśli! 
kiedy u nas ehoć kto umie co robić nawet bardzo dobrze, 
naprzykład obawie dla włościan, spodnie, płutnianki, szpencery, 
sukmany, ma często wzbronione robić dlatego, że się nie 
ma karty przemysłowej, lub kary wyzwolin. Gdy taki chciałby 
się postarać o kartę przemysłową. jeżeli nie ma setki w kie- 
szeni, to jej nie otrzyma, chociażby on robotę wiejską lepiej 
i sumienniej wykonywał, jak sam cechmistrz w mieście. 

Czyż i to nie jest dla ludu rolniczego jarzmem, że mu 
uboczny zarobek przy gospodarstwie rołaem jest wzbroniony 
i że mu często narzędzia warstatowe i materyal konfiskują. 

A czyżta na tem tylko ten nędzny rękodzielnik wiejski 
cierpi? O na tem wszyscy rolniey cierpią, gdyż setka na 
kartę rękodzielniezą pada na każdą sztukę roboty włościańskiej, 
przez nas od rękodzielnika żądanej. Takie cechy rękodzielni- 
cze može i potrzebne, ale w miastach nie na wsi, gdzie rę- 
kodzielnik wykonuje awą robotę w dnie słotne wieczorami, 
w czas zimy, albo gdy sobie chce odrobić konie lub woły, 
do uprawy kawałeczka gruntu najęte. A w końcu ta ustawa 
cechowa nie obciążałaby nikogo może, gdyby była osiągnęła 
swój cał i nasi rękodzielnicy mogli robić przybory dla armii 
krajowej, sla do tego jakoś nie przychodzi, choć z tego by- 
łohy więcej roboty i więcej zarobku, i miałby rękodzielnik 
utrzymanie. Wtedy niechby i egzamine rękodzielnicze były 
sumiencia praktykowane, nie tak jak dziś na przeplotki 


i trunki. Może to mie wszystkie cechy tak robią, alem się 
ja sam przekonał, ża w niektórych cechach tak jest jak to 
zwyż powiedziałem. Potrzeba aby władze do tego powołane 
na to były Laczne. 

Potrzeba też jest wielka, aby posłowie nasi bliżej się 
z włościanami stykali, i nasze oświadczenia sumiennie wyro- 
zumieli, ażeby ten kto posłowi zaufał, miał u niego zaufanie. 
Wtedy nie byłoby tych niedogodności, i rzekomych wygód 
dzisiejszych z celem chybionym. 

Poseł Orzechowski oświadcza niezadowolenie z niedzie- 
lenia gruntów, bo to jest włościanin i zna praktycznie zasady 
wiejskie, ba dla czegóż miałyby być uciemiężone sieroty, 
że mćgł «jciec nagle umrzeć, albo go kto zabić, a że testa- 
meniu nie pozostawił, pizeto mają być z ojczystego skrawka 
ziemi i z rodzicielskiej chaty wypędzone. Poseł Hnusner to 
potwierdza, o bo to także musi być pan ze wsi, a jeszcze pan 
który się chłopem nie brzydzi, ani się go Żenuje, dla tego 
też zna dokładnie potrzeby włościan i za takiego go mam, 
chociaż go nie znam i tylko czytam ojego robotach w Radzie 
państwa i Sejmie. Musieli ci posłowie także apostrzedz, że 
zakaz dzielenia gruntów włościańskich i osadzeniu jednego 
spadkobiercę na gruncie, a wypędzenia z rodzicielskiego 
gniazda drugich, doprowadziłoby tylko do większego osiedle- 
nia się w naszem kraju żydów, a spadkobierców przywiodło 
jednych do hultajstwa, drugich do kradzieży, trzecich do 
rozboju. 

I toby się dziać musiało w naszym kraju gdzie mamy 
konstytueyę ! I czyż było to miło widzieć synowi ojczyzny, 
jak jedni w więzieniu, drudzy na wygnaniu z własnej ojczy- 
stej ziemi, 

Że może komu chodzi o niewychodowania bydła roboczego 
to nie jest cbawą. Ho w miastach koni nie chodują a znich 
potrzeb używają, jeżdżą i zwożą ea potrzeba. I na wsi tak 
być może, a mawet tak jest, bo ja sam posiadam cztery 
morgi gruntu; koni niechowam a grunt mój odpowiednia 
obrobiony, każdego roku i dzięki Bogu plony wydaje jak 
i drugim. W czem inuem się zarobi, konie opłacę, a DA to 
miejsce chowam więcej bydła rogatego, aby mieć odpowied- 
nią ilość nawozu itd. 

Powyższe szczegóły streścłem tak z własnego doświad- 


— Tak, to co innego! Widzę, żebyście radzi po sąsiedz- 
ku z całego serca wygodzić, ale cóż, kiedy to całe nieszczę- 
ścia, że pługa nie macie w domu, no i że wam tak pilno 
wypadło uprawiać pod tatarkę. 

= Żeby też nie to, tobym go wam w ten moment po- 
życzył. Przecieżby mi go nie ubyło za tę ehwilę. 

— Bóg zapłać wam za dobre słowo. Ja sobie zawsze 
myślałem, że z was człek dobry i ludzki. Tylko to bieda, że 
nie umiecie dobrze pługa ukrywać. 

— Jąkiego pługa ? 

— Ano tego, co łam na waszem boisku stoi w kącie 
oparty o Ścianę, Nacóżeńcie zostawili uchylone wrota od sto- 
doły, skorościa chcieli udać przedemną, że go nie macie 
w domu. Sami widzicie, że się sztuka nie udała. Ale mniej- 
aza o to. Wasze jest narzędzia, więc macie wolną wolę: po- 
życzyć lub nie pożyczyć. To sobie tylko zapamiętajcie, że na 
świecia tak zawsze bywa: „jaką miarką mierzysz, taką ci 
odmierzą*. Wzajemna usługa musi być między ludźmi, bo 
nikt sobia sam nie wystarczy. Zobaczycie Błażeju, że i ja się 
wam jeszcze kiedy na co przydam,. Ale szkoda czasu. Zo- 
stańcia z Bogiem! 

11. 
Bładej u Karolą we żniwa. 

— 0 dla Boga, jakżem się też zmęczył! Uf! ledwie 
oddycham. 


— To spocznijcie trochę, Błażeju! 

— Ani myśleć o siedzemu! Deszcz eo tylko nie lunie, 
a tu pszenicę mam od dwóch tygodni na garściach. Co po- 
deschnie, to mi ją deszez zaleje itak zawsze! Już i porastać 
nawet zaczyna, a jak ją jeszcze dziś zaleje, to już do krzty 
zgnije i stracę tyle chleba. 

— To trzeba ją zwieść, póki pogoda. 

— A ma czem zwieżć, kiedy mi dziś Franek złamał oś 
na zakręcie za moją chałupę. Obleciałem całą wieś dokoła 
i nigdzie wozu dostać nie mogę, bo każdy sobie zwozi 2 pola, 
Jak wy mnia Karolu nie poratujecie, tak już nie nie będzie 
z mojej pazeniezki. 

— Jakiegoż to poratowania odemnie żądncie ? 

— Żebyście mi pożyczyli wozu, choćby tylko na go- 
dzinkę. 

— „Wygodziłbym wam z całego serca, ale cóż, kiedy 
wozu nie mam u siebie". 

— (o wy też mówicie! Przecie go ztąd dobrze widzę. 

— Widzicie? Wielka szkoda, żem go nie wtoczył na 
boiska. 

— No jakże, dacie mi go na tę chwilę? 

— Oj, nie dam, bo go sam potrzebuję. 

— A gdzież pojedziecie ? 

— Sam jeszcze nie wiem gdzie. Może tatarkę każę 
zwozić z pola. 


czenia, jak również z doświadczenia i oświadczenia starszych 
i rozumnych gospodarzy i takowa świetnej Redakeyi przesy- 
łam z oświadczeniem, że w naszej okolicy niepodzielność 
gruntów uznano za niewolę. Proszę łaskawie darować, że 
pismo to pisana nia po pisarsku gdyż dla człowieka sam od 
siebie się uczącego, i to już po latach 20-tu tylko boski dar 
zawdzięczyć należy, 

Z poważaniem i szacunkiem uniżony sługa 

Wojciech Łata 
Kłyż 28 Listopada 1888. 


Sprawy krajowe. 

Najj. Pan wystosował nasiępujące Najwyższe Pismo 
odręczne do prezesa ministrów ; 

Kochany hr. Taafu! Było mojem życzeniem, aby czter- 
dziesta rocznica Mego wstąpienia na tron przeminęła bez pu- 
blieznego obchodu, aby zaniechuną została wszelka uroczy sta 
okazałość i wszelkie z tego powodu z wydatkami połączone 
festyny i abym zamiast tego rodzaju objawów przywiązania 
ze strony Moich wiernyeh ludów, mógł się cieszyć dziełami 
miłości bliźniego, wspieraniem ubogich i potrzebujących. 

Objawienie mego życzenia wystarczyło, ażeby wywołać 
prawie nieprzejrzany szereg najrozliczniejszgch aktów dobro- 
czynności, humanitarnych fundacyj i patryotycznych ofiar, 
które dla Mego serca są najmilszym kołdem i które pamiat- 
kowy dzień Mego watąpienia na tron uczynią punktem wyj- 
ścia bogatych i jeszcze w najcdleglejszą przyszłość działają- 
cych błogosławieństw. 

Za objawioną Mi przez to ponownie miłość i wierność 
Moich ludów, które Ja z Mojej strony wszystkie równą ogar- 
niam miłością, wyrażam z głębi serea Moje cesarskie podzię- 
kowanie reprezentacyom krajów, powiatów i "gmin, tudzież 
odnośnym korporacyom, instytucyom, stowarzyszeniom i po- 
jedyńczym osobom, wszystkim razem i każdemu z osobna. 

Przytem wspominam z ponownym wyrazem najzupeł- 
niejszego nzuania oowych świetnych wystawach, które przez 
przedstawienie potężnych postępów na polu umiejętności 
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i sztuki, przemysłu i rolnietwa w Austryi podczas czterdziestu 
lat Moich rządów, napełniły mnie radosną dumą. 

Polecam Panu, abyś to podał do publicznej wiadomości, 

Miramare 2 Grudnia 1888. 

Franciszek Jósef m. p. 

Sankcyonewane uchwały. Cesarz zatwierdził po- 
wzięte przez Sejm krajowy nx posiedzeniu z dnia 8 paździet- 
nike uchwały, któremi zezwolono na pobor opłat mytniczych : 
1) gminie wspólnie z obszarem dworskim w Zarwanicy, od 
mostu na rzece Strypie: 2) gimnie wspólnie z obszarem 
dworskim w Hłuchowie od mostu na rzece Sołokii; 3) gmi- 
nie wspólnie z obszarem dworskim w Sokołowie, od mostu 
na rzece Strypie ; 4) gminie w Horyhladach, od przewozu 
na rzece Dniestr; 5) Radzie powiatowej w Przemyślanach 
na drodze powiatowej przemyślańsko-świrskiej; 6) Radzie po- 
wiatowej w Wieliezce ua drodze powiatowej dobczycko- 
szczyrzyckiej; 7) Radzie powiatowej w Limanowej, na drodze 
powiatowej dobezycko-8zczyrzyckiej; 8) Radzie powiatowej w Ko- 
łomyi, na drodze powiatowej Kołomyja-Peczyniżyn; 9) Obsza- 
rowi dworskiemu w Rogach, od moslu ua rzece Lubatówce ; 
10) Probostwu w Leżajsku, od przewozu na rzece San, 

Ekspozytura dyrekey! polleyl w Oświęcimie otwartą 
zostanie dnia 1. stycznia 1889 r. Nadto w ciągu roku 1889 
otwarte zostaną w Galicyi jeszcze dwie ekspozytury w mia- 
slach nmadgranicznych i jedna prawdopodobnie w Nowym- 
Targu, wyłącznie na porę kąpielową. 

Qchrona przemysłu domowego. Skarżą się ludzie 
po wsiach, i miasteczkach, ze Włudze skarbowe żądają od 
osób zajmujących się przemysłem domowym opłat podatku 
zarobkowego, że wymagają posiadania kart przemysłowych 
i nakładają kary ua tych, którzy ich nie mają. Czasem wła- 
dze skarbowe mają raeyą, ale częściej nie, a ludzie nie umieją 
się bronić nie znując przepisów, jakie obowiązują. 

Otóż Wydział krajowy chege zaopiekować się przemy- 
słem domowym i rękodzielniczym, rozesłał w tych czasach 
okólnik do wszystkich Wydziałów powiatowych z wezwaniem, 
aby za pośrednictwem gmin obznajmili mieszkańców dokła- 
dnie z przepisami co i kiedy nazywa się przemysłem domo- 
wym wolnym od podatku, co trzeba złożyć Władzy aby otrzy - 
mać kartę przemysłową, a wreszeie jak się bronić jeżeli na 


— Przecież tatarki nie sialiście tego roku. 

— No to dzieciom każę przywieść piasku, żeby się 
miały czem bawić, Hej, Jusiek, zaprzęga)!... 

— I mielibyście wy sumienie posyłać po piasek, skora 
wiecie w jakiej jestem potrzebie. 

— Qzemużby nie? I ja byłem w takiej samej potrzebie, 
a ludzie mi głupiego pługa nie pożyczyli. 

— Jeszcze to o tem pamiętacie ? 

— Mój Błażeju, takich rzeczy prędko się nie zapomina, 

— A boście mi wtedy nabili głowę tem złamaniem 
odwalnicy i tak mię coś podkusiło, żeby wam odmówić. 

— Akurat tak samo i mnie teraz kusi. Ale czekajcie, 
muszę chłopcu powiedzieć, gdzie ma jechać po piasek... 

— Miejcież Boga w sercu i dajcie się uprosić. Przecież 
wam wozu nie zjem. 

— I jabym też był waszego pługa nie połknął, a nie 
daliście mi go wtedy. 

— Nie chcę za darmo. Jak wam o to chodzi, to wam 
zaraz zapłacę. 

— Zapłaty nie chcę i wozu mie dam. Wet za wet, dar- 
mo nie! 

— Strasznia z waa człowiek zawzięty ! 

— Trzeba się tego od drugich uczyć, 

— No, Karolu, mówceież jako, bo już chłopiec wyjeżdża. 


Ani poganin nie raałby tak twardego serca. No, bo już je- 
dzie... Hej, Jasiu, stańno na chwilkę! 

— Jedź, gdzie masz jechać! A wy mi tu chłopca nie 
zatrzymujcie ! 

— A cóż z was za człowiek! To wybyście mi widać 
ani kropli wody nie poduli, chodbym umierał Z pragnienia. 
No, tegom się pa was nie spodziewał! 

— Trzeba was ukarać, abyście pamiętali, że z sąsiadami 
trzeba żyć po sąsiedzku. 

aviech tam! może się przecie doczekam, ża po co 
kiedy do mnie przyjdziecie, a wtedy... 

— A wiedy mi czemprędzej dacie, czego będę żądał. 

— Ja? wam! niedoczekanie wasze! Tak samo zrobię, 
jak wy mnie dzisiaj. Przecie sami mówicie, że taką miarką 
odinierznją, jaką kto namierzy. 

— Trzymam was za słowo! 
wsze robili. 

Nie bójcie się, kubek w kubek tak samo, 

— W to mi graj! Ucieszę się z tego bardzo. 

— Ohyba, że już nigdy do mnie po nie nie poślecie, 

— Właśnie do nikogo innego, tylko do was, a to dla 
tego, że was lubię. 

— Ne, no, tylko poślijcie, a przypomnę wam wtedy 
moją pszenicę. 

— Nie waszą pszenicę, ala moje konia. 


Pamiętajcie, abyście tak 
sum! 
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kogo nałożą kary lub opłaty. W ogóle Wydział krajowy 
wzywa wydziały powiatowe aby zaopiekowały się mieszkań- 
cami oddnjącymi się przemysłowi domowemu i donosili 
o każdym rekursie zaniesionym do władz wyższych przeciw 
uciążeniu pojedynczych gospodarzy. 

Z okólnika tego pozwolimy sobie objaśnić czytelników 
jak ta rzecz stoi. Otóż wolnemi są od opłaty podatku za- 
robkowego i wykupywania kariy tak zwane roboty domowe 
rękodzielnicze, któremi się podług zwyczaju miejscowego zaj- 
mują w swoich mieszkaniach osoby mające już inne główne 
zatrudnienie jak np. gospodarze pracujący na roli, Roboty 
tukie właśnie nazywają się przemysłem domowym, jeżeli go- 
spodarz zajmuje się niemi sam, jego rodzina i domownicy, 
a nie trzyma sobie czeladników do tych robót lub też termi- 
natorów. 

Ma się rozumieć, że wyroby z takiego przemysłu do- 
mowsgo wolno jest bez żadnej opłaty podatku sprzedawać 
czy u siebie w domu, czy też ma targach lub jarmarkach 
publicznych. 

Otóż, gdyby ua takiego gospudarza nałużono podatek, 
powinien przez aturostwu wnieść rekura w lerininie przepi 
sanyim do krajowej Dyrekcyi Skarbu, wykazując że wyroby 
jego należą do wyrobów przemysłu domowego z poświadcze- 
mem tej okoliczności przez miejscową zwierzchność gminną. 

Dalej jeżeli niesłusznie obłożony podatkiem rekursu nie 
wniósł w terminie, powinien teraz wnieść podanie do Sta- 
rostwa z prośbą o uwolnienie od płacenia podatku i mu się 
rozumieć wykazać z poświadczeniem gminy, że praca ta którą 
się zajmuje jest przemysłem jego domowym. Dopiero gdyby 
starostwo nie chciało go uwolnić ed podatku, ma rekurować 
do Dyrekcyi skarbowej. 

Inna znowu jest rzecz, gdy kto chce zajmować się ja- 
kimś rzemiosłem jako rękodzielmk. Ten musi już mieć kartę 
przemysłową, którą wydaje starostwo, gdy mu się złoży świa- 
dectwo od przełożonego korporacyi, czyli cechu, że ma od- 
powiednię biegłość do tego rzemiosła, że czas jakiś uczył 
się takowego u majstra, lub w jakiej fabryce. Świadectwa 
takie wydawane przez majstra, stwierdza naczelnik cechu 
i miejscowa Władza gminna, a jeżeli kto pracował w fabryce, 
sama Władzu gminna w której jest la fabryka. 


— A tak wasze konie, które w takiej mojej potrzebie 
posyłacie po głupi piasek. 

— Po waszą pszenicę. 

— Po jaką pszenicę? Jeszcze sobie kpicie! 

— (o was to obelodzi, czy sobie kpię, czy nie kpię, 
byleście wy tylko mieli swoją pszenicę w stodole. Chodźcie 
mo tu bliżej! Widzicie moje komie? Oto skręcają na wasze pole. 

— A prawda! A czemużeście wy mi zaraz nie powie- 
dzieli, że je do mnie wyprawiacie. Oj! też to z was figlarz! 
A le wszystko na to, żeby mię tylko dręczyć do ostatka. 

— Żeby was ukarać za wasz pług. No, ale spieszcie się 
do pszenicy, bo nie będzie miał kto snopków ma wóz na- 
kładać. 

— No, to jnż idę. A tymczasem Bóg zapłać wam z 
usługę, a daj Boże wywdzięczyć się niedługo ! 

— No, no, trzymam was za słowo, bo przecie mi się 
odgrażacie, że mi tuk sumo zapłacicie, 

— 0, teraz z pewnością tak samo! No, nie zapomnę 
ja wam tego dzisiejszego figla! 

— To pamiętajcie też o mojem przysłowia: „jaką miarką 
mierzysz, taką ci odmierzą*. 

— Do końca życia będę pamiętał, bo to Święta prawda. 
Ale irzeba się spieszyć do pszenicy I 

— Jeszczeście lu? A nuże raźniej ! 


Już każden, kto ma kartę przemysłową, musi płacić 
podatek zarobkowy. Dlatego też jeżeliby ktoś trudnił się 
tylko robotą należącą do przemysłu domowego wolnego od 
wszelkich opłat, a przytem miuł kartę przemysłową, dobrze 
zrobi jak ię kartę zwróci Starostwu i będzie prosił o uwol- 
nienie go od opłaty podatku, składając przytem poświadcze- 
mie od gininy, że on się tylko zajmuje przemysłem domowym. 

Gdyby zaś w tym przypadku Starostwo nie przyjęła 
karty, albo wzbroniłu dalszej pracy, albo nułożyło karę, trzeba 
w terminie przypisanym wnieść rekurs du Numiestnietwa, na 
ręce Starosty, a w razie odmowy uwolnienia od opłaty po- 
datku, wnieść rekura da Dyrekcyi Skarbu. 

Wydział krujowy, pisząc o tem wszystkiem do Wydzia= 
łów powistowych, polecił im, aby donosili mu o każdym 
wypadku wnoszenia podań i rekursów do Władz wyższych 
przez interesantów, dlatego powinni się udawać oni do Wy- 
działów powiatowych o radę i pomoc jeżeliby mieli w czem 
krzywdę. 

Qxziędziny mięsa i bydła. Namiestnictwo wraz z Wy- 
działem krajowym ogłosiło bardzo obszerne i szczegółowe 
przepisy o oględzinach mięsa i bydła, które z dniem 1 gru- 
dnia zaczęły obowiązywać w całym kraju. W każdej wsi 
będą usianowien: oglądacze, zatwierdzeni przez Władze suto- 
miczue i polityczne. O posadę oglądacza gminnego ubiegać 
się mogą osoby, które złożyły egzamin przed weterynurzem 
lub lekarzem rządowym z oględzin. Chodzi tutaj o pozyska- 
mie ludzi w gminach, którzyby byli obznajomieni z niektó- 
remi chorohami zwierząt i mogli odróżnić mięso zdrowe 
od niezdrowego; wiadomo bowiem ogólnie, że corocznie wie- 
le ludzi choruje luk nawet umiera wskutek spożyciR mięsa 
niezdrowego z chorych zwierząt. 

Z okazyi ogłoszenia tych przepisów, pp. A. Littich, re- 
ferent przy Namiestnietwie dla spraw welerynaryjnyth i Dr. 
Ant Barański, profesor przy szkole weterynaryj, wydali „Zbiór 
przepisów o oględzinach mięsa i bydła z objaśnieniami i po- 
uozeniami*, Pożyteczna ta broszura, wyszła nakładem księ- 
garni Seyfartha i Czajkowskiego, odda z pewnością wielkie 
usługi oglądaczom i gminom. Cena dziełka 50 ct. jest 
przystępna, spodziewać się więc należy, że znajdzie jak naj- 
szersza rozpowszechnienie w krajn. 


SPRAWY GOSPODARSKIE. 

Rady dla tych, którzyby radzi mieć pasieki. 

Wielu już teraz jest gospodarzy, posiadających 
pasieki i wielu, którzyby je radzi byli założyć, tylko 
nie wiedzą, jak się do tego wziąć, Ale chyba naj- 
więcej jest takich, którzy około swej chaty nie mają 
ani jednego ulika, którzy więc nie myślą nad tem, 
że pszczoły są użyteczne i że za ich pośrednictwem 
możemy na swoje dobre wyzyskać nawet sok kwia- 
tów, a co nas nie nie będzie kosztowało, prócz tro- 
chy starania i umiejętności. 

Staranie więc o pszczoły, ale staranie umiejętne 
jest koniecznie potrzebne, aby ten owad przyniósł 
nam zyski. Nie jest ono zresztą rzeczą trudną; 
trochę niechaj tylko gospodarz dołoży uwagi, trochę 
niech zaczerpnie rad doświadczonych pszezelarzy, 
które na tem miejscu drukujemy, a z pewnością 
i miodku i wosku będziemy mieli dostatek. 

Oheący mieć zyski z pszczół. przedawszystkiem 
niech się postara o właściwe dła nich mieszkanie, 
to jest takie, które byłoby odpowiednie do natury 


406 


tych stworzeń Bożych, do których nie tylko one 
Same wygodnie mogą znieść zapasy zbieranego 
miodu, wychowywać należycie młode pokolenie 
i zimować, ale i do których gospodarz w każdym 
czasie mógłby zajrzeć, nie przeszkadzając im w ro- 
bocie. Mieszkanie dla pszczół powinno też być ta- | 
kie, w któremby człowiek mógł przeszkodzić pszczo- 
łom próżnować, do roboty je zmuszając. Bo trzeba 
wiedzieć, że i owe słynne z pracowitości pszezoły 
lubią popróżnować. a to wtedy, gdy naprzykład na- 
pełnią już całe gniazdo miodem, albo gdy podczas 
lata myślą o rójee. W koszkach prostych lub kło- 
dach jest bardzo trudno zniewolić pszczółkę, by wtym | 
najlepszym czasie, od 20 czerwca do 20 lipca nie | 
o rojeniu, ale o pracy myślała, to też próżnują one | 
wtedy i ani dla siebie nic nie uciulają zapasu, ani 
dla gospodarza nie zostawią go. Nie tak wszakże 
ma się rzecz, gdy gospodarz trzyma pszczoły we 
właściwszem dla nich mieszkaniu, to jest nlu ramo- 
wym, który wynalazł sławny pszczolarz Dzierzon | 
W nim można pszezoły i do roboty zmusić i miodu | 
więcej otrzymać. 


Jeżeli więc praguie kto większe wedła możno- 
ści ciągnąć zyski z pszczół, niechaj postara się 
o sprowadzenie sobie takiego ula, według tego wzoru 
niechaj zrobi sobie więcej uli i.... gospodaruje w nich. 

Pierwej wszakże powinien zajrzeć do obcej pa- 
sieki, poprosić, aby jej właściciel i pszezelarz po- 
kazał matkę, trutnia i pszezołę roboczą, jako też, 
aby wskazał, jaka pomiędzy niemi różnica, Dalej 
trzeba nauczyć się rozpoznawać wosczynę; lj z ja- 
jeczkarni, 2) pszczelą i 3) trutową. 

Skoro gospodarz pragnący założyć sobie pasie- 
Gzkę, posiądzie już te wiadomości, wtedy może nabyć 
sobie ul z rojem i rozpocząć swój zawód pszczelni- 
czy. Z biegiem wszakże czasu niechaj wciąż czyta 
albo rady podawane w piśmie „Bartnik postępowy* 
albo kupi książkę pod napisem „Pszezelnietwo* wy- 
dane przez Macierz Polską. 

Nie wszystkośmy jednak powiedzieli już. Jeżeli 
pragnie kto zaprowadzić u siebie pasiekę, przede- 
wszystkiem powinien się rozejrzeć, czy w okolicy 
jego jest dostateczna ilość roślin miododajnych i sto- 
Sować do tego ilość roi. Trzeba mianowicie wiedzieć, 
że pszczoły zbierają miód na przestrzeni dwóch ki- 
łometrów do okoła pasieki; dalej nie polecą. Jeżeli 
więc w porze letniej znajdują się w blizkości : tatarka 
rzepak zimowy i letni, biała koniczyna, wyka, łubin 
żółto kwitnący, gorczyca biała i czarna, a do tego 
drzewa jako to: lipy. akacye, wierzbina, klon, dęby 
i jawor, oraz las sosnowy. w polu zaś są dzikie 
grusze, a w ogrodzie drzewa owocowe i krzewy, 
tam śmiało można zakładać dużą pasiekę. choćby 
i ze stu uli. Gdy zaś okolica jest piasczysta, lasów 
ma nie wiele, a jeśli i jest, to brzozowy, przero- 
Śnięty olszyną ; łąki zaś są suche, nie wszystkie pola 
bywają obsiewane, a lip, akacyj, drzew i krzewów 


owocowych bardzo mało, tedy w swojej gospodarce 
nie można trzymać więcaj nad dwadzieścia pięć rojów. 
W ogóle pamiętać należy, że nie ilość uli przynosi 
istotny zysk, ale ilość pszezół wychowanych na porę 
głównego miodobrania, 

Jako miejsce na pasiekę, należy wybierać to, 
gdzie znajdują się drzewa, a więc w sadzie, lecz 
w miejscu nie za bardzo zacienionym, żeby gałęzie 
nie przeszkadzały pszezołom w locie. 

Obrawszy takie miejsce należy rozstawić ule, 
pod drzewami tak, aby takowe znajdowały się od 
drzew na północnej stronie, podczas bowiem upałów 
gałęzie dawać będą im cień potrzebny. Ule należy 
rozstawiać o ile możności zdala jeden od drugiego, 
naprzykład na odległości 10 kroków, a to dlatego, 
żeby pszesoły nie błądziły, gdy przyjdą z pola. 

Jeżeli nie masz ogródka, możesz ule ustawiać 
na otwartem miejscu, ale w takim razie postaraj 
się przy każdym ulu pomieścić jaki znak w postaci 
wiechy. gdyż pszczoły po tem, co otacza ich ul. 
rozpoznawają swoje gniazdo. Dobrze też jest, aby 
w bliskości siebie nie stały ule jednakowo malowane. 

Rozstawianie uli w pewnej odległości ma 1 tę 
jeszcze korzyść, że stanąwszy z boku, możesz widzieć, 
jak pszezoły każdego z osobna roju latają, a przez 
to możesz ocenić stan każdego gniazda. 

Skoro w ten sposób obrałeś sobie miejsce, za 
nieś tam uł i podłożywszy cegłę pod nogi, jeżeli to 
ul ramowy, lub ułożywszy pokład z cegieł, jeżeli to 
zwykła kłoda, ustaw go przy drzewie, zawsze oczkiem 
do wschodu, Ustawiając nie zapominaj, aby stał 
prosto, gdyż plastry w ulu pogną się, a nawet i po- 
łamią, eo wstrzyma pszezoły od roboty, a właścicie- 
lowi przyniesie straty, 

Jeśli ktoś kupi sobie pszczoły, czy to w koszce 
czy w kłodzie, czy też w ulu ramowym, toć musi 
je przewieść do swego ogrodu. 0o też mając na 
uwadze, dajemy tu rady, jak przewozić wszelkiego 
rodzaju ule, Najpierw więc nadmieniamy, że jest 
najlepszą rzeczą przewozić pszczoły na wiosnę, ałbo- 
wiem w tym czasie plastry są lekkie, bo niema w nich 
jeszcze czerwiu, a i miodu też mało. Jednak w ra- 
zie potrzeby w każdej porze roku można pszezoły 
przewozić, byle umiejętnie, to jest byle starannie uło- 
żyć i zapakować ule na furach, albo na saniach, 

Ule układa się zwykle na grubo podłożonej sło- 
mie i to tak, aby plastry wypadały kantem do góry, 
gdyż inaczej obrywsć się będą. Ul zatem, naprzykład 
rnmowy trzeba ustawiać nafurżetak, jak stoi w pa- 
siece, kłodę na bok, a koszki i bezdenki najlepiej 
będzie pomieszczać do góry spodem, 

Jeżeli podczas transportowania pszczół powietrze 
jest zimne, to należy pszczoły zakrywać, jednak żeby 
się nie dusiły, trzeba im dla oddachu otwór w wy- 
locie zakładać tylko siatką. Gdy już jest pora cie- 
plejsza, a osobliwie w porze letniej, trzeba podczas 
przewożenia zostawić pszczołom jak największy otwór. 
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Rojowl więc w kłodzie wyjmuje się zupełnie cały 
zatwór, ażeby pszezoły nie wyłaziły, zakrywa się 
go siatką lub płótnem. Podobnym materyałem za- 
krywa się spody bez denków lub kószek, a w ulu 
ramowym wstawia się jak najwięcej pustych ramek, 
wtedy bowiem pszczoły nie będą ściśnięte, ale przes- 
trzeni i powietrza będą miały dość dużo ; pzzytem 
i otwór niezamyka się, tylko zasiatkowywa. 

Prócz wyżej wymienionych ostrożności należy 
jeszcze pamiętać, aby zabezpieczyć plastry od ober- 
wania się, co najłatwiej jest uczynić w ulach ramo- 
wych, Trzeba bowiem tylko każdą ramkę z plastrem 
przewiązać w paru miejscach szpagatem. W ulach 
zaś innych systemów wypada plastry przeszpi- 
lać kołeczkami, zatykając takowe odrazu przez całe 
gniazdo. 

Przywiózłszy ule na miejsce, zaraz trzeba je 
usławiać i otwierać wyloty. Dopiero kiedy pszezały 
polatają cokolwiek i uspokoją sie nieco, przeprowa- 
dza się ich gniazda do porządku. A więc gwoździe 
wszystkie, siatki lub płótna odejmuje się, następnie 
z wewnątrz ula wymiata się niażywe pszczoły, szpa- 
gat zaś i kołeczki należy uprzątnąć, a ule zamknąć 
i opatrzyć, jak tego wymaga pora roku. 

Wypada tż jeszcze nadmienić, że skoro który 
plaster oberwie się w ulu, to trzeba go jak najspie- 
szniej przymocować, pognieciony zaś usunąć zupełnie 
z ula, żeby pszezoły nie niepokoiły się po próżniey. 


ZE ŚWIATA. 


Z Wiednia mamy wiadomość, że Koło polskie wyde- 
legowało trzech członków do Abazyi, na pogrzeb ś. p. hr. 
Kazimierza Grocholskiega, a prezydent Izby JE. Smolka na 
posiedzeniu oddał cześć pracy i zasługom zmarłego posła, 
których wysłuchała Izba stojąc. Zwłoki ś. p. Grocholskiego 
sprowadzone zostaną do krajn i pochowane w mejątku dzie- 
dzicznym Rożyska, a spodziewać się należy, że cały kraj nasz 
przyjmie udział w tej smutnej uroczystości. 

W Izbie posłów rozpoczęły pię już ogólna rozprawy 
nad projektem rządowym nowej ustawy wojskowej, o której 
pisaliśmy już czytelnikom. Przy tej sposobności wielu z po- 
słów, a pomiędzy nimi i nasz poseł Jaworski dali świetną 
odprawę napadom niektórych gazet niemieckich, jakoby Austrya 
nieszczerze przystąpiła do sojuszu z Nieracami, bo zanadto 
proteguje ludność słowiańskiego pochodzenia należącą do 
składu państwa anetryackiego. Dotąd zaciekawia wszystkich 
co było powodem do takich występowań gazet berlińskich 
nawet półurzędowych, chociaż w Niemezech już cofnęli się 
i obecnie Rząd zaczyna się wypierać, jakoby w tem miał 
jaki udzinł. 

U p. ministra Zaleskiego w Wiedniu odbywały się na- 
rady mad projektem Wydziału krajowego co do wykupna 
propinacyi, i jak ztamtąd donoszą, cała sprawa bierze dobry 
obrót tak. że w Stycznia można się spodziewać zwołania 
gejmu do Lwowa, któremu przedłużony będzie do uchwały 
projekt wykupna propinacyi. 

Cesarz w tych dniach wyjechał do Gracu, gdzie z wiel- 
kim zapałem przyjmowała go cała ludność, 

P. Herman Libl, były wiceprezydent Namiestnictwa wa 
Lwowie, jnż objął urząd Namiestnika na Morawach. 

Koła polskie obradowało w niedzielę nad budżetem 
mimsterstwa oświecenia, Postanowiono ponownie wezwać 


rząd o pomnożeni« liczby inspektorów szkolnych i poruszyć 
sprawę mianowania wiceprezesa Rady szkolnej krajowej. 
Wnioski tyczące się zniesienia opłaty szkolnej w szkołach 
średnich w pierwszem półroczu, a względnie w pierwszych 
trzech latach, oraz wezwauia rządu do energiczniejszego za- 
kładania szkół przemysłowych w Galicyi, przekazano szkolnej 
komisyi Koła. 

We Francyi pożyczka, którą Rząd rossyjski zaciągnął 
wsumie 500 milionów, ndała się dobrze, ho zapisy przeniosły 
więcej jak dwa razy tę sumę, z czego w Rosyi bardzo się 
cieszę, że mają taki kredyt. Za to w Niemczech i Holandyi 
zapisy poszły słabo, Za tę pożyczkę jednak Rosya obowiązała 
się dalej mie prześladować żydów, bo kazano rozwiązać ko- 
misyę, która pod przewodnictwem jenerała Pahlena obrado- 
wała nad sposobami pozbycia się żydów z Rosyi, 

Ważnem także jest zajście Rosyi z Anglikami o kraj 
leżący w Azyi, R nażywający się Persyą. Anglicy od tamtej- 
szego szacha, czyli króla uzyskali pozwolenie urządzenia łe- 
glugi ma jednej rzece kraj przerzynającej, a przez to mogą 
łatwiej i taniej dowozić tam towary swoje, niż kopcy rosyj- 
sey lądem od swojej granicy. Ztąd wielkie niezadowolnienia 
i zamiary zajęcia wojskami rossyjskiemi kraju perskiego. 

W Niemczech cesarz już wyzdrowiał, książę Bismark 
Siedzi u siebie na wsi w Friedrichsruhe, a parlament obra- 
duje nad ustawą zabezpieczającą robotników wszelkich fabryk 
na starość, lub w razie kalectwa, a nawet wdów i sierót po 
robotnikach. 

W Belgii, kraiku małym, przepełnionym fabrykami, 
znów burzą się robotnicy, rzneają roboty i wyprawiają groźne 
awantury w csłym kraju, tak, że aż wojsko posyłają na ich 
uśmierzenie. 

W Serbil król Milan obraduje z komisyą ze wszystkich 
stronnictw złożoną nad zmianą konstytneyi. Dotąd jakoś 1dzie 
wszystko zgodnie, niewiadoma tylko co będzie jak zbierze się 
skupczyna. Głównie idzie tu o wpływy austryaekie lub ros- 
gyjskie — król jest za Austryą, lecz i Rossya ma tam wielu 
stronników. 


Nowiny z kraju. 


Od Kedukcyl Niedzieli. Łaskawych współpracowni- 
ków i korespondentów naszego pisma zawiadamiamy, że pan 
Albert Wilczyński od dnia 1 stycznia 1889 Niedzieli reda- 
hować nie będzie, a w miejsce jego Macierz Polaka powo- 
łała na redaktora p. Jana Amborskiego. 

t Hr. Kazimierz (łrocholski, Prezes Koła polskiego 
w Wiedniu, poseł do Sejmu krajowego, były minister, czło- 
wiek wielkiej zasługi dla kraju, charakteru zacnego, zmarł 
dnia 10 grudnia w Abazyi nad brzegami morza adryatyckiego, 
gdzie przebywał na kuracji. 

4 Kazimierz Sernszyc Hupka, właściciel dóbr, czło- 
nek wydziału Rady powiatowej, obywatel, dla prawego cha- 
rakteru i gorącej miłości ojczyzny powszechnie szanowany, 
zmarł w Niwiskach, pow. kolbugzowskim, 

Filia Banku nustro-węgierskiego otwartą została 
w Rzeszowie dnia 10 b. m. 

Eumigracyn. W tych dniach przytrzymano znów w Kra- 
kowie kilku włościan, pochodzących z Błażowy, Białki po- 
wiatu rzeszowskiego i z Świerzawy powiatu jasielskiego, na 
wychodztwie do Ameryki, bez odpowiednich funduszów i la- 
gitymacyj. Przytrzymanych zwrócono do miejsc przynależności. 

W Borysławiu dnia 6 b. m. żona Hersza Goldsteina 
i matka trojga dzieci zostawiła palącą się lampę ma stole 
i wybiegła na kupno do miasta a w pokoju, oprócz tych dzieci, 
z których najstarsze miało lat 10, nikogo me było. Starsze 
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dzieci poruszyły stołem, w skntek czego spadła lampa do ko- 
łyski, gdzie leżało najmłodsze dziecko i tn wszczął się pożar. 
Najstarsza dziesięcioletnia dziewczynka, jakoteż średnia, chege 
uratować dziecko z kołyski tak się poparzyły, że uajstarsza 
w parę godzin oddała ducha, a druga po miej. jak donoszą 
umiera, 

Zaburzenia w Krakowie. Dzień 12 Grudnia przyniósł 
najniespodzianiej w Krakowie awanturę uliczną na wielką skalę 
z powodu módlingskiegc fabrykanta Frenklu, który i Kraków 
swym towarem uszczęśliwił. W sprawie tej odbieramy nastę- 
pujące depesze: 

Kraków 12 grudnin. Deputacya złożona z kilkuset 
szeweów była dziś u prezydenta miastu i założyła protest 
przeciw otwarciu składu obuwia Frenkla. 

Kraków 12 grudnia. Szewcy w liczbie około 700 ze- 
brali się przed otwartem bazare obuwia z Mödling i głośno 
sprzeciwiają się zarządzeniu namiestnictwu, uwzględniającemu 
rekurs Frenkla przeciw uchwale magistratu eo do niewydania 
karty przemysłowej. Żądają oni, by bazar został zamknięty, aż 
do cząsu Osiutecznej decyzyi ministerstwa, 

Kraków 13 grudnia, Wczoraj pod wieczór poczęli się 
szewcy gromadnie zbierać przed magazynem Frenkln, Jakieś 
gorętsze słowo pobudziło masy, które rzuciły się na magazyn, 
W jednej chwili wybito szyby, rozwalono wystawę i wdarto 
się do wnętrza. Z% dziwną znciekłością rzucono się na towar, 
poczęto gu niszczyć 1 wyrzucać masami na ulicę. Policjanci 
stójkowi nie mogli dać rudy. Qdparta ich od sklepu, w któ- 
rym zapnlono gaz. Przybyła wreszcie straż ogniowa i wojsko, 
które zamknęło ulicę Grodzką. Uwięziona okoła 30 osób, 
z tych 5 w sklepie. Ponieważ wojsku się opierano, przeto 
użyło ono broni. Kilkudziesięciu ludzi i kilku policyantów 
jest runuych. Jednemu z policyantów odgryzł chłopak szewski 
palec. Rodziny uwięzionych z łkaniem domagają się uwolnie- 
nia W sferach rzemieślniczych panuje ciągle wielkia wzbu- 
rzenie. Policya z nabitą bronią pod bagnetem odbywa vatro- 
po ulicach. „Dziennik Polski“. 

Do kraj. szkoły ograd. w Tarnowie przyjętych będzie 
zaraz ciu uezniów. Zgłoszenia przyjmuje dyrekcya ustnie 
lub pisemnie. Warunki przyjęcia : 

1. Metryka uwidoczniające 15 lat. 

2. Świadectwo szkolne z ukończonej szkoły ludowej. 

3. Świadectwo zdrowia od lekarza. 

4. Świadectwo ubostwa dla tych, co płacić nie mogą. 

Przyjęci otrzymają całe utrzymanie, ubranie i pościel. 


Rozmaitości. 


Fundacya br. Hlrscha. Urzedowa guzete wledeńska o- 
głasza, że bar. Hirsch przeznaczył z powodu jabilenszu cesarza 
12 milionów franków na fundacye, celem rozpogfszechnienia o- 
áwaity ludawej i wsparcia rzemiosł i gospodarftwa w Galicyl 
i na Bukowinie. Według statutów, celem fundścyi jest zakłada- 
mie szkół lndowych i ogródków dziecięcych w Galicyi i na Bu- 
kowinie; dalej wspieranie nauczycieli, którzy sid, zobowiążą być 
czynnymi dłlnższy czas w tych szkołach, adziełenie wsparć na 
zakładanie szkół żydowskich, umieszezanie żydowskich prakty- 
kantów a rzemieślolków i gospodurzy dla wynczenia się rzemlasł 
i gospodarstwa, ndzielenie wsparć | bezyrocentowych pożyczek 
żydowskim rzemieńluikam i gospodarzom, wreszcie zakładanie 
szkół rzemieślniczych i przemysłowych, Językiem wykładowym 
w szkołach galicyjskich ma być język polski, ua Bukowinie nie- 
mlecki; ten ostatni jednak wszędzie obowiązkowy. — Kapitał 
fundacyjny ma nazawsze pozostać w Wiednia; z dochodów fandacyi 
może corocznie kwota 100.00Q złr. być nżytą na wsparcie ży- 
dowskich rzemieślników i gospodarzy. Zarząd fandacyi ma apra- 
wować kuratorya złożona z 15 da 18 członków, która może 
tworzyć komitery lokalne. Ministerstwo fnadacyę tę zatwierdziło. 
Jest to bardzo ładnie ze strony atanozakonnego hogacza zagra- 
nicznego, że pamięta o współwyznawcach swoich w Galicyi, lecz 


tego rodzaju rzucanie millonów dla podniesienia stano ubogiej 
ludności żydowskiej grożnem jest bardzo dla rdzennej tntejszej 
polskiej i ruskiej ludności. Jeżeli włościanin nasz | rzemieślnik 
pozostanie dalej w takim stanie oświaty jak dziś, — to przy 
zdolnościach naturalnych żydów, przy ich kwztalcenin się do 
którego mają z tej fundacyi ułatwienie _ niezadługo a opanują 
wsie nasze, osadzająr żydów ma roli, a ludność nasza zejdzie do 
roli wyrobników. Baczność więc czytelnicy — nle dajcie się 1 
patrzcie naprzód. Oświaty tylko oświaty i jeszcze raz oświaty 
nam trzeba, inaczej mądrzejsi | oświeceńsi wyprą nas z ziemi 
naszej i warsztatów, którzy mima że po polsku mówić i uczyć alę 
będą — wątplmy czy będą prawdziwymi Polakami. 
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«m6 (Godne polecenia 6 
Wydawnictwa „Macierzy Polskiej” 


(Skład główny w ndminiatraoyi Towarzystwa Pedagogicznego 
we Lwowie, ulica Padika Nr. 9). 


2. Lekarstwa na biedę, podane 


przez Juliusza Sterkla 


(drugie wydanie) « . « „ Cona 8 ct. 
4, Jan Sobieski, (drugie wydanie, wyczerpane) , > | > „ 16, 
8. Pszczolnictwo, przes K. Krasickiego, z 43 SEM 

{drugie wydunie, powiększone) , ROLA RAA 
7. Cudowne leki, powianika przeć Bolesławicza . . LE, 
S. Dobry syn, bajka z przed lat tysiące, przez Władysława 

Betre (wydanie drugie) , PNE WD 
9. Jak z sobą żyją żll małżonkowie, opowiedział ksią: 

Mazneek (wydanie drugie) SSE s 00 8, 
10. Kochajcie przyradę, przez K. br. Wonziekięgu . n 161 
11. Domowy poridnik lekarski, przez Dra J Sawickiego m 

T ETE N) : 
12. Weterynarya popularna, przez J. L. Kubickiego, w szty- 

wuej uktadee z drzeworytami «BUSA 
13. O pracy i własności, przez Alberta Wilczyńskiego - 10, 
14. Zamożny gospodarz, przez Antoniego Maślankę , . „ 65 
15. Gładawe iata, ovowisdanie przez Karola Benoniego < MOR 


16. Plslgrzym w Dobromilu, To, całą historyg 
Polski, 4 5 obrazknmi . 5 16 „ 


17. Z czasu powodzi. Opowiadanie Romusd a Startel 4 
16. U naa taki zwyczaj . . . RAE 
19. Antek Socha, młody wojsk "ak 
20. Królowe Korony Polskiej, żywat Matki Boskiej, GB 
Wi. Bołę, z awoma rycinami 3 A 8, 
21. Zywat św. Wojciecha, przez Darosłn: i 
z dwama rycinami , B— 
Qanowa. czyli jak s 
w Komai opuwiedział dia ad 
Starkel 4, 
.0 ód właścii 
radca budownictwa, 
; 20, 
ê, 
4 
Litwy, EB 
pi n 
Kinga, przes EA 0 F Sm 
LEJ napisał Felicyan Pintowski 16 , 
wazyscy byll tacy, napisał S 10 , 
iw. Brunona, npisał D; Si 
32. O królu polskim Kazimi 
zwanym, mapisa? lucyan A 
83. Jak Kuba Sośniak wyszedł 
km stało? Historyn prawd wa, 
ichała Rałuekiego . . kB 10, 
34, Pogadanki o powszednim chlebla, = tycia, napisał 
Alfred Szczepański |. e 124 
36. Łęki | pastwiska, przez autora książeczki „U` ma taki 
ZWYCZAJ” - . > 3 a + 8 
36. O slawnym pl 
„Maclorzy Polskiej”, (z porireiam) opowiedział Daronław 
Janowski . . À ś *. . AJM 
31 Jadwiga Królowa Poll przez Ów. Czermaka: . . . * 65 
38. więty Jan K: Żoriana . A 4. 4% 
39. O z: niu iszok Kozdrań M Sm 
40. Pan da przez Adama Mickiewicza, z portretam i 
życiorysem poety, cena za egzamplarz brosznrawany 10 at. 
za oprawny w czerwone płótno - . „ AZ 
41. O hstmanis Żółkiewskim, opowiadanie "nietarycznę 
napiasł Fr. Pupee. p mo the 


42. 0 ohawiązkach gmin względam dróg publicznych rzecz 
bardzo ważna dla inioruicy! gwin. polecona przez Wy- 
dzinł krajowy. napisana przez F. Pintowskiego, . . , 10, 

(Wazy kala dzietka „Maciorny, PARUI? /cayć wożceikkh: a par 
średnictwam „Niedzieli*, ndresojąe da gmachu sejmowego we Lwowie. 
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Wydawca odpowiedzialny i Redaktor ALBERT WILCZYŃBKI. 


Z Drakarai Ludowej we Lwowie, pod zarządem Stan, Baylego, 


